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OD ADMINISTRACJI.
Wobec kończącego 5i? tnies ąca upraszamy 

f. 7 . prenumeratorów o rychłe odnowienie pre* 
■nmeraty, celem nnilptigcia przerwy w dostawie 
izienniHa.

prenumerata Kwartalna wynosi na prowin­
cji 8 Koron, miesięcznie 2*70 h.

prenumerata w miejscu bez odnoszenia 2 
Kor., za odnoszenie dopłaca się 4 0  h.

Wszyscy nowo przystępujący prennmeratoro- 
w łe otrzymają za nadesłaniem 2 0  hal. na por­
ta powieś? „jtiftlY  M U O Z O J T . a nadto począ­
tek wychodzącej obecnie powieści W. Collinsa: 
„ W id m o  z b r o d n i " .

Kitzaw ijły żyd i jego protektorzy.

W ybory poniedziałkowe będą interesujące 
przedewszystkiem w Krakowie i we Lwowie. 
W  tem ostatniem mieście walczy narodowa 
demokracja z resztą grup liberalnych, w Kra­
kowie chodzi o zachwianie, względnie obale­
nie listy zwanej magistracką, na której figuru- 
ruje jako główna jej ozdoba, nazwisko „nieza­
wisłego" żyda. Jest niepłonna nadzieja, że o- 
budzony zdrowy zmysł narodowy chrześcijań­
skich wyborców, nie dopuści do takiego upo­
korzenia, aby mandat starej polskiej stolicy 
dostał się w ręce niepolskie. Zwłaszcza w o- 
becnej sytuacji, kiedy hakatyzm tak niegodzi­
wie popierany przez różnych liberalnych ży­
dów. dochodzi do najwyższego napięcia w 
swem barbarzyńskiem działaniu, wybór 
„niezawisłego*1 od polskości żyda, b- by rodzą 
jem kapitulacji w obec wrogów.

A przytem należy pamiętać, że umieszcze­
nie żyda na liście „magistrackiej “ nastąpiło z 
widoczną krzywdą rękodzielników, że nawet 
niedotrzymano uroczystych przyrzeczeń złożo­
nych urzędnikom kolejowym podczas wybo­
rów do parlamentu, byle zapewnić mandat 
d-rowi Landauowi1

Ową listę patronowaną przez obecną wię­
kszość rady, rekomendują między innymi dwaj 
poważni kupcy krakowscy, z których jeden 
jest prezesem kongregacji kupieckiej, tej sta­
rej, poważnej instytucji katolickiej. W  imię 
jakich haseł ci przedstawiciele kupiectwa kła­

dą swoje zacne nazwiska pod odezwą, pole' 
cającą, p. Landaua, to zrozumieć bardzo trud 
dno i ogół mieszczaństwa z pewnością tego 
nie rozumie.

Działały tam widocznie jakieś wpływy u- 
boczne ludzi, nie liczących się z ogólnemi in­
teresami społeczeństwa, którzy chcieli pokryć 
swoją kompromitującą spółkę mandatową z 
żydami, poczciwemi nazwiskami znanych i 
szanowanych kupców.

Polecają wreszcie kandydaturę d-ra Lan­
daua mężowie zaufania stronnictwa narodowo 
demokratycznego! Jest to zadziwiający objaw 
abnegaeji lub też jiolitycznege bezkrytycyzmu. 
Czyż ci panow ie naprawdę dopatrzyli się w p. 
Landau polskiego patryotyzmu?

Gzyż popieranie takiego kandydata jest 
zgodne /. ich programem

Wszakże narodowa demokracja w Króles- 
tw.e P. gdzie powstała i gdzie jest jej główna 
siedziba, tem właśnie zdobyła sotie sympatję 

popularność społeczeństwa, że śmiało i ener­
gicznie stanęła do walki z żydowskim separa­
tyzmem i ocaliła Warszawę i W ilno od sro- 
moty żydowskiego przedstawicielstwa w Du­
mie. Czyż w Krakowie obowiązują inne pra­
widła i czyż żydzi „niezawiśli" są mniej nie­
bezpieczni od warszawskich bundowców"

Z pewnością nie, — ale naródowi dem o­
kraci należą obecnie do unii demokratycznej, 
która tak prędko zdemaskowała się, jako ko­
mandytowa spółka dla wzajemnej asekuracyi 
mandatów i ta przynależność nakłada na nich 
obowiązek popierania nawet p. Landaua, by­
le głosy żydowskie były zabezpieczone dla 
członków Unii...

Jeżeli to jest „narodowa" polityka, to po­
jęcie narodowości uległo w ostatnich czasach 
nader ryzykownemu przeobrażeniu,

Ale p. Landau i tak nie zostanie posłem. 
Dziwaczna koalicja, która go zamianowałakan 
dydatem, nie liczyła się z nastrojem ogółu 
ani z polityczną przeszłością swego wybrańca. 
Minęły już czasy, kiedy krakowskiemu miesz­
czaństwu jakakolwiek klika mogła narzucić 
posłów według swego widzimisię dla dogodzę 
nia egoistvcznym ambicjom jednostek. Miesz­
czaństwo polskie dojrzało, skrzepiło się i oce­
niło dokładnie niebezpieczeństwo źydowsko- 
liberalnych rządów. To też nie wątpimy, że 
wymierzy ono zarówno p. Landauowi jak i je­
go protektorom surową ale zasłużoną naucz­
kę. P. Landau otrzyma w Poniedziałek jedy­
nie głosy swoich współwyznawców, a na jego 
prowokacyjną kandydaturę odpowiedzą kra­
kowscy mieszczanie wybierając posłami pp. 
d-ra D u j a k a, Adama S t a s z c z y k a  i Ka­
zimierza B a r t o  s z e w i c z a .

Z B R O D N I A .

Bandytyzm zwyciężył! Innego określenia 
niema na uchwalę pruskiej Izby panów. Ban­
dycka polityka Biilowa poparta tak jaskra­
wo przez Wilhelma II., została uświęcona przez 
gromadę tchórzliwych lub przewrotnych jed­
nostek, wśród których figurowali przedstawi­
ciele pierwszych rodzin pruskich. Gel Biilo­
wa jest jasny i zrozumiały. Gzepiając się 
wszelkiemi silami władzy, która odurzyła jego 
słaby i chorobą nadwyrężony umysł, popycha 
on systematycznie rząrl i sejm na drogę dzi­
kiej, szowinistycznej i niczem nie usprawiedli­
wionej walki ż Polakami. To jego jedyny po­
zytywny program polityczny, jedyny ślad ja ­
kiejś myśli przewodniej w działaniu publicz- 
nem, a zarazem typowy objaw moralnego 
zwyrodnienia. Chcąc osłonić nędzę finansów 
państwowych, grożące coraz wyraźniej całym 
Prusom przesilenie przemysłowe i odwrócić u- 
wagę od coraz niekorzystniejszych zagranicz­
nych stosunków Rzeszy niemieckiej, — Bulów 
podjudza instynkty rasowej nienawiści wśród 
Niemców, i przeraża ich malowaniem niebez- 
pieczeństa polskiego, które on jeden przewi­
dział i któremu on jeden zaradzić potrafi. Je­
go adherenci składają się z dwóch kategoryi 
równie marnych: karjerowiczów i spekulan­
tów, którzy w hakatyżmie widzą wyborny śro­
dek dla wywyższenia się. lub uzyskania ma­
terialnych korzyści, — i naiwnych a raczej tę­
pych junkrów, którzy istotnie drżą na myśl 
bliskiego pochodu armii polskiej na Berlin.

Operując temi żywiołami, stanowiącemi 
większośćizW poselskiej sejmu pruskiego, prze­
prowadza Bulów swoje ohydne antypolskie u- 
stawy, w czem mu jest bardzo pomocnym ce­
sarz, potrzebujący również dywersyi dla swyrh 
autokratycznych zamiarów i postępków7.

Co jednak powiedzieć o kanclerzu i m o­
narsze, którzy sztukę rządzenia opierają na 
środkacli takiej moralnej w artość... Wpraw­
dzie cezarowie rzymscy, gdy lud za głośno 
szemrał na ich ucisk, — rzucali mu na pas­
twę w arenach miejskich tysiące wyznawców 
Chrystusa. Nie jest to jednak przykład zachę­
cający dla monarchów, gdy się przypomni w jaki 
sposób kończyli ci zdegenerowani okrutnicy.

Ale Wilhelm II ufa swoim pretorjanom, 
wyćwiczonym w ślepem i bezmyślnem posłu­
szeństwie, wierzy w potęgę swego państwa i 
urok swojej osoby, a sumienie ma tak chłod­
ne i milczące jak jego dziad, jeden z najdos­
konalszych obłudników jacy na tronie zasia­
dali.

W  takich zasadach wychowany i taką e- 
tyką przepojony monarcha, może rzeczywiście 
chętnie aprobować ustawy podobne tym, któ­
re uchwalił sejm pruski.

Osądzi go nie tylko historja, ale już Współ­
cześni ócemą należycie jego panowanie...
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Rusini po wyborach.

Rezultat wyborów sejmowych we wscho­
dniej Galicji zaznaczył się przedewszystkiem 
radykalnem przesunięciem sił w obozach ru­
skich. Starorusini, którzy przy wyborach do 
parlamentu ponieśli dotkliwą porażkę, zdobyli 
do Sejmu 10 mandatów. Jest to zwycięstwo 
tak wielkie, że nawet organ tego stonnictwa, 
„Halyczanin44 stwierdza, iż takiego wyniku nie 
spodziewali się najwięksi optymiści staroruscy 
"Według .,Hałyczanina“  przyczyna powodzenia 
leżała w zerwaniu sojuszu z Ukraińcami. „0 - 
kazuje się — pisze organ staroruski — że my­
lili się ci pessymiści, którzy obawiali się pot ar 
gać więzy, tak długo łączące nas z Ukraińca­
mi. Przeciwnie, mamy obecnie oczywisty do­
wód, że dla naszej idei nie było nic bardziej 
zgubnego, jak ten nieszczęsny, nienaturalny 
sojusz z naszym najzaciętszym wrogiem — so­
jusz, który zmuszał nas do roli ślepych niewól 
■ików, pracujących jedynie na pożytek bez­
względnie postępującego z nami sprzymierzeń 
ca. I oto, kiedy tylko zerwaliśmy łączące nas 
więzy, kiedy poczuliśmy swobodę ruchów, kio 
dy przejrzeliśmy i jasno zdaliśmy sobie spra 
wę, jakiem jest nasze i naszego sprzymierzeń 
ca-wroga położenie, zmieniliśmy cały kierunek 
naszych działań i zaraz przy pierwszej próbie 
osiągnęliśmy świetny, nadspodziewany rezultat. 
Poszliśmy samodzielnie do walki wyborczej, na­
szego byłego sprzymierzeńca nie poparliśmy, 
a w ostatecznym rezultacie wyszliśmy zwycięż 
cami, nasz przeciwnik zaś, do niedawna tak 
pewny siebie i zar zumiały, poniósł porażkę*.

Naturalnie „Diło“ nie uznaje porażki Ukra 
ióców  i zapewnia, że rezultat wyborów wy­
padł korzystnie dla strt nnictwa i sprawy ukra 
ińskiej. Pomimo jednak tych zapewnień organ 
mkraiński niezbyt musi być zadowolonym z 
reznltatu wyborów, bo miota się w bezsilnym 
gniewie zarówno na starorusinów, jak i Pola­
ków. „Wszystko według ułożonego planu ! —

44) jerzy Ohnet.

Ostatnia miłość.
Nareszcie doznała uczucia wielkiego znużenia. 

N ogi jej ciężyły, jakby przeszła daleką drogę. 
Zadzwoniła na pokojówkę i rada przerwać bo­
lesne rozmyślania, położyła się. Spała snem 
niespokojnym i gorączkowym. Śniło się jej, że 
miała przy sobie p. de Foritenay zapłakaną, z 
wyciągniętemi ku niej błagalnie rękoma. Obok 
niej był Armand smutny, jakim go Łucya nie 
widziała nigdy. Chciała się dowiedzieć, co zna­
czą te łzy i smutek, i zapytała ich. Lecz jej 
nie odpowiedzieli. Obudziła się nagle i trzy ra­
zy powtórzył się jej sen, w którym widziała 
panią de Fontenay płaczącą i Armanda blade­
go i posępnego.

Z  dniem wstała i usiłowała wszystko w y­
rozumieć: dlaczego hrabina przedstawiła się
jej zrozpaczoną? Zkąd myślała o smutku Ar- 
mande? Widocznie było to następstwem scen, 
do których wmieszaną została przez panią de 
Fontenay i jej męża Lecz sen ten opóźniał 
się, gdyż po tych scenach widnokrąg już się 
wypogodził. Zatrwożył ją ten niepokój moralny, 
jakiego doznawała. Dla jej umysłu spokojnego 
i praktycznego niepokój ł ył nowością. Byłże to 
więc początek tych wzruszeń, wśród których 
będzie musiała żyć, jeżeli przyjmie uczyniona 
jej propozycyę? Czuła się bardziej jeszcze roz­
drażnioną, niż w przeddzień.

Około godziny drugiej w łożyły na siebie 
płaszczyk i kapelusz, zagwizdała na psa i po­
szła pieszo. Udała się bulwarem Maillot i pnsez 
bramę Madrycką weszła do lasku. Pogoda była 
piękna, zachwycająca, słońce świeciło na niebie 
blado niebieskiem, a ciemne masy krzewków 
łagodziły światło.stada kawek unosiły sie w

woła „Diło44. — Żadnej niespodzianki, żadnej 
zmiany ! Oto jakłe wrażenie wywołują wybo­
ry. To nie wybory w rzeczywistem znaczeniu 
tego słowa, to nie konstytucyjny akt wyraże­
nia woli większości, lecz biurokratyczne urzę­
dowanie, mianowanie posłów przez urzędy po 
lityczne, które zajęło obecnie miejsce wolnych 
wyborów, to gwałt nad wolą uprawnionych 
do głosowania, to urągowisko z podstawowych 
zasad współczesnego praworządnego mocar­
stwa*4.

Piorunując w ten sposób, „Diło** oburza 
się jednakowo zarówno na wybór Starorusi­
nów', jakt na takt, że w wielu okręgach Rusi- 
m głosowali na Polaka.

„Przecież nikt nie uwierzy—pisze organ 
ukraiński— aby przy takich stosunkach, jakie 
wytworzyła pomiędzy wsią ruską a polskim 
dworem szlachecko-turźuazyjno biurokratycz­
na Polska, aby przy tym przeciwieństwie in­
teresów narodowych, politycznych, socjalnych, 
ekonomicznych, a nawet religijnych, rnski wio 
ścianin w 26 wyborczych okręgach głosował na 
Polaka, i to prawie wszędzie na polskiego dzie 
dzica, a w 10 okręgach na moskalofilskie krea­
tury polskiej Rady narodowej44.

Że zaś pomimo to ci Polacy i moskalofi- 
le zostali wybrani głosami Rusinów, to zda­
niem „Dila“  nastąpiło tylko skutkiem niesłycha 
nych nadużyć wyborczych.

Omówiwszy w ten sposób wvborv w jed­
nym artykule, organ ukraiński zamieścił nastę 
pnie drugi olbrzymi artykuł, w którym czyni 
nadzwyczajne odkrycie. Oto Galicja jest ni- 
czem innem, jak „republiką polską*4, a namie­
stnik nie jest urzędn kiem austrjackim, lecz 
pre/ydentem tej rzeczypospolitej. W obec stwier 
dzenia tego fa k tu , „D io “ ucieka się do swych 
zwykłych argumentów t. j. gróźb pod adresem 
Polaków.

„Kiedy przed samowolą wójta— pisze or­
gan ukraiński—nie chce, czy nie może nas 
obronić starosta, przed samowolą starosty— 
namiestnik, a przed samowolą namiestnika— 
rząd centralny, to cóż pozostaje innego, jak

przeciw każdemu satrapie (!) pomagać sobio 
własnemi siłami. I rząd centralny powininie* 
we własnym interesie postarać się, ażeby ży­
cie nie doprowadzało narodu ruskiego do ta­
kich konsekwencji, aby Austrja, zabierając* 
się do zaprowadzenia ładu w Macedonji, nie 
ujrzała Macedonji w swych własnych gr*- 
nicach'4.

Z tych oświadczeń i gróźb „Diła44 okazu­
je się, że Ukraińcy nie myślą bynajmniej wy­
ciągnąć stosownej nauki z wyniku wyborów 
sejmowych. Chcą nadal pozostać wierni „po­
lityce44, która wydała takich „działaczy14, jak 
Kratt i objawiła się w takiej „parlamentarnej* 
akcji jak rozbijanie pulpitów o głowy posels­
kie. Bo nie ulega wątpliwości, że ta hajdama 
cko-polakożercza polityka Ukraińców przyczy­
niła się najwięcej do ich obecnej porażki !

Ruch w y b o rc z y .

Z g r o m a d z e n i e  r ę k o d z i e ł a  i -  
k ó w  w K r a k o w i e .  Przed kilkudziesię­
ciu rękodzielnikami stawał) wczoraj na Kotło- 
wem jako kandydaci poselscy pp.: dr. Lee 
i Federowicz. Chodziło o pozyskanie ręko­
dzielników dla komprom.su zawartego między 
stronnictwem mieszczańskiem a demokratycz- 
nem, kompromisu, na podstawie którego przy­
znano jeden m a n d a t  k r a k o w s k i ,  nie­
zawisłemu ż y d o w i  dr Landauowi.

Zebranio nie wypadło po myśli prezydent* 
dra Lea. Wprawdzie jego i p. Federowicz* 
kandydaturę uchwalono, atoli zerwała się praw­
dziwa b u r z a  p r o t e s t ó w  p r z e c i w  
k a n d y d a t u r z e  ż y d o w s k i e j ;  ręko­
dzielnicy solidarnie i stanowczo odtrącili tę 
narzucaną im kandydaturę. Już zaraz na po­
czątku oświadczył dr Staniszewski, że kom­
promis z niezawisłymi żydami uważa za szko­
dliwy, atoli jako żołnierz karny poddaje się

powietrzu, wśród rozłożystych dębów. Ciszę 
przerywał zaledwie daleki turkot powozów w 
głównych alejach.

Od tygodnia Łucya nie wychodziła z doruu. 
Przechadzka oddziałała na krążenie krwi, lica 
pobladłe ożywiły się i doznała pewnej błogości. 
Pies biegł wesoło przy niej. Czuła się jakoś 
pokrzepioną na duchu. Posępne wrażenia nikły 
i zdawało jej się, że przyszłość oświetla się 
blaskiem tego pięknego nieba.

Umysł jej bystry i praktyczny mierzył te­
raz położenie całkiem inaczej, niż poprzednio. 
Zdała przed sobą ścisły rachunek z tego, cze­
go dośw adczyła. Uśmiechnęła się jak dziecko, 
które w nocy .przestraszyło się jakiemś urojo- 
nem widmem, a zrana spostrzegła, że to, co 
brało za upiora, jest dobrze mu znanym przed­
miotem, który w ciemności tytko wydał się 
większym. Czyż tak się nie stało z nią samą? 
Skutkiem dnia pełnego wzruszeń i zmęczenia, 
straciła całą odwagę, całą stanowczość i upoka­
rzająco drżała wobec urojonych niebezpieczeństw.

Odzyskała teraz zupełne panowanie nad sobą.
Nadto zaczęła ją pociągać ciekawość, chęć 

poznania towarzystwa, o którem tylko źle sły­
szała. Dopóki jej nie proszono, ażeby w niem 
zajęła miejsce, traktowała je pogardliwie, te­
raz, gdy otwierano przed nią drzwi, czuła się 
gotową uczynić krok ryzykowny —  wejść.

— Intruzem tam nie będę — pomyślała 
sobie — przecież są tam wszyscy moi i zrobią 
mi miejsce. Będę niezależną, a że jestem boga­
tą, więc będę szanowaną, i Nikt, jak i tutaj, nie 
zmusi mnie do tego, co mi się nie podoba.

Przez tydzień rozważała ten projekt, po­
tem zapowiedziała wizytę u hrabiny i o ozna­
czonej godzinie, weszła t przez wielką bramę 
pałacu Fontenay‘ów.

Staro domy arystokratyczne, obszerne i 
poważne, wywierają na umysł niezaprzeczony 
wpływ. Panna Andrimont uczuła to dobrze,

znalazłszy się sama w salonie, pośród przepy­
chu, pełnego powagi. Pełno tu było przedmio­
tów sztuki, nagromadzonych w ciągu lat wiola. 
Uwagę jej zwróciło kilka portretów z zeszłego 
stulecia, a między niemi piękny portret, wyo­
brażający młodego pułkownika dragenów, bar­
dzo podobnego do hrabiego Armanda. Przyglą­
dała się z zachwytem wszystkiemu, co zgroma­
dził w sobie ten salon, i ani nie usłyszała, jak 
otworzyły się drzwi pocichu i weszła hrabina. 
Dowiedziała, się o jej wejściu, dopiero gdy ją 
zobaczyła.

Obie kobiety przez chwilę przyglądały się 
sobie wzajemnie, gdyz przy pierwszem, widze­
niu burzliwem, nie widziały się w zwykłej postaci.

W yraz podniosłej powagi u hrabiny, a za­
razem widoczna jej dobroó, uderzyły Łucyę. 
Uczula w sobie mimowolną dla niej sympatyę*

Minie przedstawiła się panna Andrimont 
bardzo ładnie, spodobał się jej ten wyraz du­
my trochę nieprzychylnej, ;jaki miała. Podzi­
wiała w niej dystynkcyę a zarazem i swobodę. 
Uśmiechnęła się do niej i, podając jej rękę,, 
poprowadziła do fotelu.

— Pani hrabino —  odezwało się dziewczę, 
z lekłdm akcentem cudzoziemskim, który nada­
wał jego słowom oryginalny wdzięk —  widzi 
pani, że dotrzymuję obietnic. Zobowiązałam się 
przyjść do pani i jestem

A  ja bardzo się cieszę, że widzę panią 
u siebie —  rzekła Mina — zwłaszcza, .jeśli mi 
pani obiecasz, że ztąd już nie wyjdziesz.

—  O! tyle niech pani nie żąda, nie będąc 
pewną, czyby pani nie żałowała tego później... 
Pani nic o mnie nie wie... Niech mnie pani ni* 
econia. zanim mnie pani nie pozna...

(Ciąg dalszy nastąpi*)
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komendzie... Prezydent dr. Leo kreślił na­
stępnie dzieje swej odyssei w Sejmie i wy­
jaśniał szczegółow o, dlaczego wystąpiwszy 
z  K< ła krakowskiego m u s i a ł  wstąpić do 
lewicy. Pcwód był teo, że posoł miasta Kra­
kowa m u s i  zawsze należeć do silnego klubu, 
by módz skutecznie bronić interesów miasta, 
a w danych warunkach prezydent nie miał do 
wyboru innej organizacji, jak lewicę sejmową 
N astępne gorąco p o p i e r a ł  dr  L e o  kan­
dydaturę „ n i e z a w i s ł e g o "  ż y d a .  Za­
znaczył jednak, że woli rękodzielników prze­
łamywać nie myśli... Na usprawiedliwienie 
kandydatury żyda zaryzykował prezydent twier­
dzeń ie, że „niezawiśli1' żydzi „od socjalizmu się 
odsuwają a do demokracji przysuwają". Dr 
Landau jest „porządnym czlh wiekiem11, wstąpił 
przed tygodniem do stronnictwa demokratycz­
nego, nbiecął wstąpić do klubu lewicy w Sej­
mie. Wprawdzie szedł dotąd ze socjalistami, 
w ięc jest niesympatycznym, jednak... ostate­
cznie rękodzielnicy mogą głosować jak chcą. 
Dr Lanriau bowiem — mówit prezydent — nie 
jest naszym, tylko przez nas przyjętym. Naj­
większy zarzut spotyka niezawisłych żydów, 
że ich szef dr Gross nie należy do Koła pol­
skiego. Prezydent uznaje to za rzeczywiście 
największą przeszkodę, (burzliwe okrzyki: o to 
nam się rbzchodz!). Wypływa ona z dziwact­
w a i doktrynerstwa dra Grossa. Atoli prezy­
dent zapewnia, że sojusz z drem Landauem 
nie wpłynie na program polityczny mieszczań­
skiego stronnictwa, które zawsze bronić będzie 
wiary (głos: z żydem?), własności i tradycji 
narodowych. Prezydent zakończył: „Jakimi by­
liśmy pod względem przekonań takimi jesteś­
my i pozostaniemy do smierci“ .

P. F e d o r o w i c z  po wygłoszeniu swe- 
sprawozdania poselskiego zrzekł się kan­

dydatury na rzecz dra Staniszewskiego, na co 
się jednak tenże nie zgodził. Następnie zebra­
nie uchwaliło obie „mieszczańskie11 kandyda­
tury, a za kandydaturą dra Bandrowskiego 
podniosło się zaledwie kilka rąk.

Dr S t a n i s z e w s k i  i p. S u l i k ó w -

•8) Jan Okwietko.

PRZED BURZA.

— W yższość dla kobiety nie popłaca, — 
mawiała często. — Mężczyźni wolą proste gą­
ski: aspiracje wyższe żon trafiają na krytykę 
obiadu.

I wzdychała myśląc o swojej doli.
W  takiej atmosferze Maja wychowała się 

poniekąd sama. Ciągłe obcowanie z sześcio­
ma braćmi wyrobiło w niej charakter silny i 
zdecydowany. Dzięki ojcu, który ją psuł, jak 
mógł, lubiła konie i psy, kochała się w ru- 
«hu, w polach i w lasach, na ludzi i wypadki 
patrzyła śmiało, oddychała pełną piersią i roz­
koszowała się życiem.

Późniejszy widy w matki, pani Augustowa 
bowiem zaczęła się interesować córką dopiero 
po dojściu tej estatniej do lat szesnastu, utem- 
perował znacznie ostre strony charakteru Mai. 
Dziewczyna sama zresztą w okresie przekształ­
cania się z podlotka w dorosłą pannę zaczęła 
zdradzać usposobienie marzycielskie i bardziej 
łagodne. Skargi matki, która robiła z niej po­
wiernicę, rozterki m.ędzy rodzicami i często­
kroć ciężki nastrój w domu wcześnie nauczy­
ły  laąię zastanawiać się nad życiem i sobą, 
a w miarę, jak rosła, przycem  iiały zlekka 
jej wrodzony zapał nfłeciałym, ale silnie u* 
łrwalonym przez okoliczności pessymizmem.

Taką. jaką była, kiedy po dwuletnim nie­
widzeniu się pierwszy raz ją spotkał Zygmunt 
na balu, Maja zapowiadała się idealme, jak 
wspaniały instrument, mogący wibrować do 
woli grajka, który potn.fi wydobyć z tych li­
cznych nietkniętych jeszcze strun odpowiednią ? 
meiodję. Bo życie dotychczasowe Mai wyro- !

s k i występowali namiętnie przeciw kandyda­
turze dra Landaua. „Kto nie uznaje solidar­
ności Koła, nie może być kandydatem Unji 
demokratycznej11— wołał dr Staniszewski. P. 
Sulikowski mówił aplaudowany przez zgroma­
dzonych: „Naszym uczuciom nie możemy za­
dać gwałtu. Stoimy na gruncie mieszczańskim 
i narodowym, z socjalistami nie pójdziemy. 
Nie zgodzimy się więc na kandydaturę żyda 
niezawisłego, jako nienarodowąi socjalistyczna. 
Nie zgodzimy się, by nas reprezentował nie­
znany nam a wrogi żyd. Od rękodzielniczej 
kandydatury nie odstąpimy. P. Bandiowski 
i demokraci pominęli nas i kopnęli. Jeżeli u- 
trąciliśmy p Daszyńskiego, to utrącić potra­
fimy i miernotę żyda - socjalistę? (Huczne o- 
klaski i brawo).

Jeszcze czas jakiś trwała dyskusja, wśród 
której objawił się antagonizm względem pro­
wokującej sfery rękodzielnicze kandydaluize 
dra Landaua w sposób dosadny Kandydatura 
ta zdołała więc wreszcie otworzyć oczy ręko­
dzielnikom na potworny sojusz Unji demokra­
tycznej z s jcjalistami-żydami. Rękodzielnicy 
trafnie go też osądzili.

* '* *
St r y j .  O maudat seimowy ze Stryja ubie­

gają się dwaj żydzi: „polski żyd11 d r F r u c h t -  
r a a n n ,  dotychczasowy poseł i sjonista dr 
Adolf S t a n d  Z Polaków żaden nie zamierza 
walczyć o mandat z tego polskiego miasla. 
Sjonisci oczywiście dostrną bezinteresownie 
pomoc Rusinów, targ został już dobity.

S t a n i s ł a w ó w .  Zgłosił tu na ręce bur­
mistrza kandydaturę swą dr Gndzimir Mała 
chowski. Będzie to najpoważniejszy kontr­
kandydat dra Bilińskiego, który zresztą tak 
dba o mandat kotomyjski, że nie raczy nawet 
złożyć sprawozdania sejmowego ani przedsta­
wić się swym wyborcom.

r.r »«
S y o n i ś c i  stawiają w Brodach kandy­

daturę dra Markusa B r a ud e g o i rozpoczęli

biło w niej wprawdzie niebywale szeroką ska­
lę uczuć, ale uczucia te wszystkie drzemały, 
były trochę dziecinne, trochę nieświadome, 
spoczywały w niej w stanie biernym i nie 
targnęły ani razu silniej dziecięcej duszy. Tak 
fizycznie, jak moralnie Maja była świeżym wy­
chylającym się do słońca pączkiem i na tym 
karnawale, który obudził w niej wszystkie 
pragnienia i wszystkie ciekawości, wygląćała 
tego silniejszego, cieplejszego promienia, m o­
gącego rozwinąć ją na wspaniały kwiat, lub 
na wstępie zwarz>ć wychylające się płatki.

Spotkanie z Zygmuntem było odiazu dla 
niej tym wyczekiwanym promieniem. Dlacze­
go?.. Nie zdawała sobie prawdopodobnie spra­
wy. Zmężniały fizycznie i poważniejszy niż 
przed dwnma laty, wydał jej się przystojnym; 
jego początkowe bardzo powściągliwe obejście, 
znudzona mina, która jej się wydała tęskną, 
robiona powaga, obudziły jej naiwną cieka­
wość. Posądziła go może o przeżycie całych 
tragedji, wysnuwała cale szeregi rnniej więcej 
fantastycznych romansów. Zygmunt zaintry­
gował ją niechcący; stał się bezwiednie tą o- 
sią, około której mi ły się obracać następnie 
wszystkie jej myśli i zabiegi. Jeszcze nie był 
zauważył Mai, kiedy ona już chciała się do 
niego zbliżyć, przypomnieć mu dawniejsze ko­
leżeńskie niejako stosunki i nawiązać nowe. 
Chęć ta przy jej ruchliwem, zdeeydowanem 
usposobieniu mi i la się wyrazić natychmiasto- 
wem wciągnięciem Zygmunta do tańca, a 
odniesiony razem tryumf salonowy zbliżył ich 
ostateczn e.

Maja teraz była nietylko ciekawą: była już 
wdzięczną i mogła podziwiać. Zaczęła po­
dziwiać dystynkcję i zręczność kuzyna, jego 
pewność siebie w ruchach i obejściu; jego u- 
przejmość, dowcip, swobodne, jakby od nie- . 
chcenia rozmowy, przy których się nie nudzi- I 
ła nigdy; jego gotowość dogodzenia jej fan- ?

już żywą agitację wyborczą. W  innych wscho- 
dnio-galicyjskich miastach popierać ich będą Ra­
bini lub wstrzymają się zupełnie od glosowa­
nia.

Program syońskiego kandydata dra Brau- 
dego obejmuje między innemi: „popieranie ży­
dowskiej wytwórczości, przemysłu i handlu 
przeciw zakusom sejmowego „antysemity- 
zmu“ czyli innemi słowy przeciwdziałanie a- 
kcji sejmowej, mającej na celu podniesienie 
handlu chrześcijańskiego, zwłaszcza na wsi. 
Program ten jest zresztą wspólnym wszystkim 
kandydatom żydowskim.

Żydzi ujawniają coraz wyraźniej chęć zdła­
wienia tej młodej gałęzi zarobkowania ludno­
ści clnześcijańskiej.

Jak ślepi widzą 
i głusi słyszą.

I
Na pytanie to daje odpowiedź w swym arty­

kule znakomita autorka Helena Keller, głucha 
i ślepa, co nie przeszkodziło jej ukończyć uni­
wersytet w Massachusset (w bliskości Bostoau) 

| i nauczyć się doskoi.ale języka francuskiego, an- 
| gielskiego i niemieckieg >. dzięki poświęceniu 
» jej nauczycielki, której H. Keller poświęciła 

swą książkę.
Ślepy może wznieść swoją duszę poza gra 

nicę smutnej rzeczywistości, może drżeć z za­
chwytu, czytając opisy piękności dostępnych 
tylko dla oczu. W  gazecie dla ślepych napisa­
no następujące zastrzeżenie: „Nie drukuje się o  
powiadań mających ścisły związek ze zmysłem 
widoku. Wszelkie reminiscencje światła księży­
cowego, gwiazd, obłoków, wszelkie op>sy pię­
kności przyrody sprawiają, że ślepi dotkliwiej od­
czuwają nieszczęście utraty wzroku1. Zaprze­
cza temu Keller. Niekiedy zdaje mi się — po-

tazjom i nawet tę imnertynencką wyższość, 
z jaką zdawał się traktować resztę zw^kiych 
śojiert' lników.

Gdyby Zygmunt, ze swej strony nie był 
zwracał uwagi na kuzynkę, gdyby flirtewiał 
z innemi pannami, gdyby się chociaż starał 
formalnie o Ostrurożankę, obudzone w Mai 
uczucia zgasłyby prędko, d utknięta m iłość 
własna podziałałaby niezawodnie, » wygodne 
w tym wypadku kuzynostwo pozwoliłoby zło­
żyć przed własnem sumieniem niedoświadczo­
nego dziecka na karb uczuć rodzinnych wszy­
stkie rodzące się sympatie i wzruszenia.

Ale Zygmuntowi Maja się podobała. Asy­
stował jej więc, o ile mu na to pozwalały 
przepisy salonowe, i nie zagłębiając się am 
we własne uczucia, am w możliwe skutki 
swego postępowania, cieszył się, jak młodzik, 
bieżącą chwilą i starał się ją wyzyskać.

Jak wszyscy zbytecznie przeanalizowani 
ludzie potrzebował on od czasu do czasu wy» 
tchnienia w ciągłej aut i-wiwisekcji, obecnie 
po niedawnem zerwaniu z Germanie, instyn­
ktownie szukał zapomnienia własnych postęp­
ków, klóre krytykował zajadle, szarpiąc się 
bezowocnie w zapóźnych żalach, zbytecznych 
skrupułach, w ciągłym wyrzucie, który o tyle 
go poniżał we własnych oczach, o ile wywyż­
szał i apoteozował Germainę i tworząc z niej 
jakąś prawie męczennicę, istotę oszukaną, c -  
puszczoną, godr.ą wszelkiej litości.

O tern, że droga była otwartą przed nim, 
i że z końcem karnawału mógłby najspokoj­
niej do Germaine’ y powrócić nie myślał już 
wcale.

Ciąg dalszy nastąpi.

Sulian Zacharski
mag. farm. i młaseiciel droguerji 

id Krakomie ul. Dietla I. 48.

poleca właśnego wyrobu najlepszą chemiczną 
pastę do obnwia pod nazwą 

* * ?* ! wszędzie do nabycia.
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wiada — że sama substancja mego ciała skła
da się z mnóstwa oczu, które swobodnie pa- 
trząna zmieniający się ustawicznie świat. Z temi 
zmysłami, dotykiem, powonieniem i smakiem 
czynię śmiało wycieczki w obszary świata. 
Natura przystosowuje się do potrzeb każdego 
człowieka. Moje trzy zmysły stały się subtel­
niejszymi. — Zapewne moja znajomość zja­
wisk niedostępnych dla dotyku, jest niedosta- 
ezną, lecz luki zapełnia wtedy wyobraźnia. 
Dzięki dotykowi, znam twarze przyjaciół, de­
likatne zarysy kwiatów, potężne kształty drzew. 
Nadto nie obcem mi jest mnóstwo wibracji, 
które odczuwam wszędzie; dzięki tym wibra­
cjom  powietrznym nabywam wiadomości o róż­
nych zjawiskach życia. Dzięki dotykowi rozró 
mam kroki ludzie, wzrost, płeć, postawę oso­
by. Zdarzało mi się nieiaz, że żartowałam że 
skrzypienia nowych buciaów lub śmiałam się z 
chcdu naszej odznaczającej się solidną tuszą 
służącej.

Pewnego razu w restauracji hotelowej ja­
kiś dysonans począł oddziaływać na mój do­
tyk. Skupiłam się i słuchałam „nogami“ . Gra­
ta orkiestra: czułam dźwiękowe fale na podło 
dze.

Potrafię z kroków odczuwać nastrój osób 
dobrze mi znanych. Rozróżniam pracę cieśli w 
hmusie, wiem, kiedy piłuje, kiedy bije młotem 
kiedy struga. Na łące lub na drodze m ogęroz 
różnić tylko bieg, tupanie, oraz skrzyp kół.

Dotykając się palcami warg lub gardła, roz­
poznaję śmiech dziecka, wykrzyk zdziwienia 
gniewu, jęk, wykrzyk, szept, łkanie i westchnienie. 
Słyszę miauczenie kota, szczekanie psa, rżenie 
konia, ryk lwa i ryczenie tygrysa. Wszystk a 
te odgłosy usłyszałam przy pomocy własnych 
rąk. Od dzieciństwa lubiłam zwiedzać ogrody 
zoologiczne, zwierzyńce i cyrki i wszystkie wspo 
mniane zwierzęta (prócz tygrysa) dotykałam 
ręką.

Istnieją wrażenia dotyku, które odczuwam 
nietylko samą powierzchnią skóry. Przenikają one 
skórę, nerwy i kości, nu podobieństwo bólu, 
Ciepła lub zimna. Bicie w bęben przyjmuje 
mnie na wskroś od piersi do łopatek. Szum po­
ciągu odczuwam dtugo po jego odejściu. Zie­
mia wydaje mi się nieruchomą, a słońce—ru­
chom e. Czuję, że po południu promienie słone 
czne prześlizgują się coraz dalej na mojej twa 
rzf, a powietrze ochładza się.

Przysłuchuję się z przerażeniem uderze­
niom piorunów i głuchemu rykowi fal uderza­
jących o brzeg. Lubię organy. Widzę muzykę, 
mogłabym wskazać dokąd lecą dźwięki orga­
nu w tym czasie, kiedy podnoszą się i opa­
dają, drżą i kołyszą się raz huczne i nizkie, 
raz wysokie i burzliwe raz czułe i uroczyste. 
I inne instrumenty dają mi również taką do­
tykową przyjemność.

Zmysł dotyku łączy mnie z ruchem na u- 
licach i róźnorodnem życiem wielkich miast. 
Oprócz hałasów, skrzypu i ryku tramwajów e- 
leKtrycznych, czuję również wszystkie zapachy 
s różnych magazynów, automobilów, furgonów 
koni, sklepów z owocami, dymu. Miasto inte­
resuje, lecz cisza wsi jest przyjemniejszą od 
miejskiego hałasu. Na wsi tysiące subtelnych 
odgłosów ziemi są dla mnie dostępne — sze­
lest trawy, jedwabiste drżenie liści, brzęk 
pszczoły, szelest skrzydeł jaskółki i szmer wo­
dy płynącej po kamykach. Wiem, że powiet­
rze me jest jednakowem w rożnych miejsco­
wościach, w różnych porach roku, a nawet 
dnia. Zimą deszcz wydaje mi się ostrym, a la­
tem jest delikatnym. Ustawicznie moje zmy­
sły pomagają sobie wzajemnie, do tego stopnia 
iż nie jestem pewną który z nich dotyk czy 
powonienie daje mi więcej wiadomości o ze­
wnętrznym świecie. Wszędzie powonienie 
dopełnia* dotyk.

W  mem życiu powonienie gra bardzo 
Ważną rolę. Wątpię, aby jakie wzrokowo wra­
żenie dawało więcej przyjemności, niż aroma­
ty, niż potok zapachów w powietrzu letniem. 
Gdy wchłaniam powonieniem zapach kwiatu, 
przeżywam ponownie czarujące poranki, które 
spędziłam z moją nauczycielką na przechadz­

kach po polach. Powonienie zawiadamia mnie 
o burzy mającej zerwać się za kilka godzin.

Dzięki powonieniu, wiem, do jakiego do­
mu wchodzę. Poznaję stary, obywatelski dom, 
dzięki różnorodaym zapachom, które pozosta­
ły tutaj po ludziach, roślinach, perfumach, dra- i 
porjach. Wieczorem z powodu zapadającej ci- j 
szy polegam głównie na powonieniu. Siarko- j 
wy zapach zapałki objaśnia mnie o zapalaniu j 
lamp. Później rozpoznaję słaby, przelotny za­
pach w powietrzu. To gaszą ognie.

Niekiedy, gdy niema wiatru, tworzą się 
takie grupy zapachów, iż rozpoznaję charak­
ter miejscowości i mogę wskazać skoszoną 
łąkę, skiep wiktuałów, ogród, stodołę, gaj so­
snowy i t. p. Niedawno przechadzałam się w 
stronie znanego mi lasu. Nagle usłyszałam i 
zapach, który zaniepokoił mię i przystanęłam. [ 
Odczułam szczególne, miarowe drżenie, a na- ; 
stępnie głuche, ciężkie, silne, jak huk pioruna 
uderzenia. Rąbano drzewo. Przeszłam przez 
kamienne ogrodzenie, które otaczało las. Tak 
go lubiłam, iż uważałam go prawie za swoją 
własność. Teraz nie mogłam go rszpoznać. 
Nieznany nacisk powietrza i niezwykły blask 
słoneczny dały mi znać, iż drzewa, moi przy­
jaciele, zniknęły. Miejscowość opustoszała,jak 
porzucony dom. Wyciągnęłam rękę. Tam, 
gdzie stały potężne sosny, ogrom u e, piękne i 
wonne, ręka moja natrafiła na chłodne, wilgot­
ne pnie. W szę zie leżały połamane gałązki, 
jakby rogi zabitych jeleni. Wonne trociny 
unosiły się w powietrzu i spadały naokoło 
mnie. Gniew wstrząsnął mną na widok tego 
bezlitosnego zniszczenia leśnych olbrzymów.

KRONIKA.
PRECZ Z TOWAREM PRUSKIM I

KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCIJAN!
Kraków dnia 29 lutego 1908 r.

— K alen d a rzyk  koście ln y : Dziś w sobotę 
Romana o ata wy/.a. i TeofJa męcz. ; w niedziole Za­
pustną Albina blsk. wyzń.; w poniedz. Heleny wdowy 
i Simplicius/.a mem.

K alendarzyk  astronom iczny: Wschód słoń­
ca rozpoczął się dziś o godz. S minut 26; zachód przy­
pada o godz. 5. min. 19 diugość dnia godz. 10 minut 59.

Kalendarzyk sobotni.
Dziś, dn. 29 lutego:

T e a t r  m i e j s k i :  „Żródeiko.“
S t a r y  t e a t r :  Piknik rolników.
R e s u r s a  u r z ę d .  zabawa taneczna.
E l e u t e r j a  zabawa kosljumowa.
S t o  w. k u p c ó w  zabawa kostjumowa.
B a l Sto w. maszynistów i werkmistrzów 

w sali „SokołaJ*
B al kostiumowy w kasynie wojsk.
D o m  r o b o t ,  zabawa taneczna.;
K a b a r e t  w sali Związku akad.
B a l  c u k i e r n i c z y  w klubie poczt.
T e a t r  K i n e t o n :  trzy przedstawienia 

kinematograficzne.
C y r k  E d i s o n  przedstawienie kinemato­

graficzne.
C h r o m o f o t o s k o p  (przy ul. Floryań- 

skiej) Meksyk.

Kalendarzyk niedzielny.
W  niedzielę d. lmarca:
Teatr miejski: po południu „Betleem pol- 

skie“ , wieczorem ..Źródełko.‘‘
Stary teatr: Reduta prasy.
„G«iazda“ : zabawa taneczna w górn. sali 

„Sokoła.“

— NABOŻEŃSTWA. W  poniedziałek, w 
kościele Braci Mniejszych 0 0 . Reformatów, 
rozpoczyna się 4J-to godzinne nabożeństwo na 
cześć św. Kazimierza, królewicza polskiego, 
patrona kościoła.

W o wtorek w kościele Bożego Ciała na 
Kazimierzu o godzinie 8 wotj wa o św. Stani­
sławie biskupie, przed grobem błog. Stanisła­
wa Kazimierczyka za wysiępnych.

Wspólna adoracja męs. N. Sakr. w kościele 
S. S. Felicyanek na Smoleńsku odbędzie się 
w niedzielę dn. 1 marca rb. popoł. o godz. 3 
do 4-toj.

— WIADOMO&Cl OSOBISTE. P. Tadeusz 
Pawlikowski w przejeżdzie z Warszawy bawi
w naszerti mieścirt ^ 'e m  nawiązania stosun­
ków w sprawacn tyczących redakcji tygodni­
ka ilustrowanego „Nasz Kraj".

— CZWARTY KONCERT LUDOWY od­
będzie się dnia 22 marca b. r. w sali „Sokola* 
krakowskiego. Bliższe szczegóły oraz program 
ogłoszone będą później,

— KOMITET LEGATU im. WYSPIAŃ­
SKIEGO otrzymał 422 kor. jako dochód z a- 
matorskiego przedstawienia w pensjonacie „Sil- 
jana“ w Zakopanem, za którą to kwotę czu­
je  się komitet zobowiązany do publicznego po­
dziękowania zarządowi wspomnianego nensyo- 
natu, a w szczególności pp. drowi Z. Dobrzań­
skiemu, Prekowi i siłom amatorskim.

Równocześnie dziękuje komitet legatu, ko­
mitetowi kolejarzy za złożone 100 kor., jako 
połowę dochodu z lokalu.

— INKWIZYGYA na REDUCIE PRASY. 
Zaproszenia oraz bilety imienne, numerowane, 
zapewniają Reducie same przez się zarówno 
dobór staranny, jak wynikający stąd wykwin­
tny styl zabawy. Komitet dołożył jednak oprócz 
tego wszelkich starań, aby żaden nieprzewidzia­
ny „epizod“ nie zamącił harmonji, aby unie­
możliwić z góry jakiekolwiek próby nadużycia 
anonima-maski. Kontrola będzie więc scisła, w 
interesie publiczności i na liczne jej samej żą­
dania, jakie przedstawiono komitetowi. Kontro­
la ta będzie następująca:

W przedsionku, przed wejściem do gar­
deroby, czynna będzie służba biletowa. Obo­
wiązkiem jej będzie sprawdzić, czy osoba w cho­
dząca do garderoby posiada wogóle jaki bilet 
wstępu. Dla uniknięcia ścisku, uczestnicy zabawy 
powinni mieć Diiety tak przygotowane, aby kon- 
tr< la ta odbywała s ę  jak najszybciej, przecho- 
dem. Po tej pierwszej „przeszkodzie“ gość wstę­
puje, przeszedłszy przez garderobę, na scho­
dy, witany na nich jest już przez komitet. Pa­
nowie i panie bez masek skierują się według 
wskazówek komitetowych jednem skrzydłem 
schodów ku foyer, przedstawiwszy przedtem 

! komitetowym bilet, i otrzymawszy go z powro­
tem po odłączeń u kuponu.

Drugie skrzydło schodów przeznaczona 
jest dla masek. Po drodze... trybunał inkwizy­
torów. W  przejściu, zasłoniętym ściśle od ze­
wnątrz, gęstwią zieleni, stół a za nim trzej sę­
dziowie, w maskach, w togach i długich bia­
łych perukach. Trybunałowi temu, o „składzie 
poważnym, dającym rękojmię taktu i najściślej­
szej dyskrecji, przedstawi każda maska imien­
ny bilet, i „uchyli przed nim na moment ma- 
Shę''—jak zawsze bywa na redutach za zapro­
szeniami. a więc o charakterze zamkniętego 
grona osób bioiących udział w zabawie. Do 
odchylania przed inkwizytorami maski, obowią­
zana jest zatem każda z pań zamaskowanych, 
nie przestając być pozatem dla wszystkich in­
nych zresztą otoczoną absolutną tajemnicą, tym 
nieodzownym warunkiem intrygi redutowej. Po­
stanowienie to jest natura lnem w obec tego, 
że i tak bilety są imienne. Odchylenie więc 
maski ma na celu tylko stwierdzenie tożsamo­
ści osoby z nazwiskiem na bilecie, a tern sa­
mem wykluczenie użycia zgubionych lub 
nie dnsz.jch do rąk zaproseń.

Czy to nie „szykana111? Doprawdy nie. W szy­
stkie te zarządzenia pedyktowały komitetowi 
same maski, które spieszyły mu z pomocą w

Teatr Kineton' Cztery przedstawienia kine­
matograficzne.

Cyrk Edison. Dwa przedstawienia kinemato 
graficzne.

Chromofotoskop Meksyk. organizacja reduty.

Jedwabie Henneberga
Seiden-Fabrikt, Henneberg, Ziirich.

Dostawcy dwora dej. Ces. M. CMsrsowqj hiesnooki^j.

Tylko prawdz'we, jełeli wproet odemnle sprowadzone, Marne, białe 1 kolorowe,
oa 75 et. do 11.35 złr. za metr, gładkie w pasy, w kratkę, wzorowane adamassk. itd.
Jedwabie adamase. od 80 et. do zł. 11.80 
Jedu ab. batyst, na spodni oe odzt. 11.25 

do zł. 43.25.
Fularowy diuków, od 75 ct. do z ł.3.70

Jedwabie bal. od 75 et. do ii. 12. 85 
Jedwabie tłub. od 85 ot. do zł. 11.85 
Jedwabie n* bluzki od 75 oentów do 

zł. 10.90.
za metr. Dalej jedwab Toile, muszlin, tyłtyk, Cameleon, Armure, Sirśne, Orł- 
ztałlina, Ottomaa, Sarah i t. d. franco i już oclone do domu. Wzory odwrotnie 

Porto do Sawajoarji 25 baj,
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PRZEWODNIK ADRESOWY
firm chrześciańskich Galicy! i Śląska

W r e  okolica winna popierał.
A lw e r n ia .  Handle Iow. mieszanych

KÓŁKO ROLNICZE.__________
B a b ic e  p. Alwernia, Handle tow. mieszanych 
KÓŁKO ROLNICZE. _

B ia ła ,  Restauracye 
JÓZEF CZAPLICKI.________________________

B i e l s k o ,
l  KLIMCZAK.

B o c h n ia ,
TOWARZYSTWO ZALICZKOWE.

B u c z k o w ic e ,  Handle tow. mieszanych :
KÓŁKO ROLNICZE.________________  _ _

C h r z a n ó w ,
Handle tow. mieszanych 

FRANCISZEK WACŁAWEK.
C iężk o w ice ',  Apteki.

MARCIN KONIECZNY.__________ _____ ___
C z o r tk ó w ,  Finansowe instytacye

BANK ZALICZKOWY._________________________
D ę b ic a ,  Fryzyerzy:

KRAN CISZEK NOWAK.
Masarze:'

M. W A ŁASZKIEWICZ.____________ ____________
D ę b o w ie c ,  Handle tow. mieszanych .

KÓŁKO ROLNICZE.__________________ __
D o b r z e c h ó w ,  Handle tow. mieszanych: 

KÓŁKO ROLNICZE.
G a ć  p. Markowa, Handle tow. mieszanych: 

KÓŁKO ROLNICZE.
G a w łu s z o w ic e ,  Handle tow. miesaanych: 
KOPYCIŃSKI JAN. _  _____

G ło ffo sz ó w  p. Mogilany, Handle tow. mięsa.:
KÓŁKO ROLNICZE. _

Gorzyce, Handle tow. mieszanych :
DRZYMAŁA ADAM.__________________

Jasło, Budowniczowie:
IAN RYBAK.

Fryzyerzy:
LEON WŁADY&ŁAW WIKTOR.

Zegarmistrze:
STEFAN OLSZEWSKI_________________________
Klecza górna, Handle tow. mieszanych. 

KÓŁKO ROLNICZE.___________________________
Kraków
Agencye:

AfiENCYA HANDLOWO TECHNICZNA INŻ. 
CZARNOWSKI EDMUND Lubicz L 2.

Apteki:
WIŚNIEWSKI KONST., Floryańska L 16.

Apteczne składy:
HANAK J., Szewska 1. 5.

Banki i instytucye finansowe:
BANK GALICYJSKI dla handlu i przemysłu 

Rynek 1.26.
FU dA C. K. UPRZ. GAL. AKC. BANKU 

HIPOTECZNEGO. Rynek 21.
BANK ZIEMSKI Rynek 1. 25.

Blacharskie pracownie: 
KUCZYŃSKI Feliks, Krzywa 1. 6.

Blawatnych towarów handle: 
MEUWERT JOZEF, Sukiennice 1. 1. 
NIESIOŁOWSKI, K. Sukiennice 1. 24—86.

Bronzownicy:
KOPACZYŃSKI, Floryaóska 1. 47.

Cukiernie:
MAJEWSKI ZYGMUNT, Karmelicka L ,7. 
PIASECKI ADAM, Długa 10.

Elektrotechniczne Zakłady. 
KLECZEWSKI T., Jagiellońska 9.

Farb Perfum i art. sportowych składy: 
REIM i Sp., Rynek 1. 37.

Fotograficzne Zakłady:
MIEN KLEMENTYNA, Kolejowa 11.

Fryzjerzy:
KOWALSKI HENRYK, DŁUGA 4.

Galanteryjnych Tow. i zabawek handle: 
CYPRYAN SZCZURKOWSKI, Grodzka 2.

Kamieniarsko-rzedbiarskie prae.: 
FISCHER MARYA , Rakowicka 14. 
PODGÓRSKI Ja KÓB, Półwsio Zwierzyn. JBe- 

ściuszki 1. 50.
Kawiarnie drugorzędne. 

KOŹIARSKA M., Rynek Kleparski 1. t. 
SPYTKOWSKA MARYA, Mały rynek 1. K 

Kolonialne handle i restauracye* 
AKSMANN L., Floryańska 1. 31.
HAWEŁKA ANTONI, Rynek gł. L 86. 
KUvMIERCZYK J., Anny 1. 2.

Kolonialne handle:
RYGLICKI ADOLF, Mały Rynek I. 7.

Krawieckie zakłady damskie: 
NIŻYŃSKA ANTON., Grodzka 1. 80.

Krawieckie zakłady męskie: 
MAJERAN LEONARD, Florjaóska 44, I ». 
WĘGLARSKI TADEUSZ, Ryuek 1. 40, A. B.

Lamp Składy:
SKLEP GAZOWNI MIEJSKIEJ, P l.S iczepaisk il 

Lecznicze Zakłady:
ZAKŁAD ORTOPEDYCZNY D-raChlumsky‘ego 

doc. uniw. Jagieł!., Rynek Klep. 1. 12. 
Nauczycielskie biura- 

BIURO STOWARZYSZENIA NAUCZYCIEL1K 
Karmelicka 1. 36.

BIURO KONCES. przez Nam. Stefami Łapszów 
z Trembeckich Z ^Hling, św. Jana 1. 2, I p. 

Mąki i kaszy składy: 
RUTKOWSKI, Szczepańska 1. 11.

Masarze:
SATALECKI WINCENTY, Floryańska 18.
BIALIK JOZEF, Floryańska 1. 51. Filie Szpi­

talna 17, pl. Maryacki 2.
Medalików Fabryki.

BMANUEL od św. Józefa SZERSZENIEWICŁ 
św. Krzyła 1. 13. ^

Mleczarnie:
DOBRZYŃSKIEJ E., Sławkowska 1. 18.
MLECZARNIA DÓBR ŁUCZANOWJCB, Pod- 

wale J.
Miod^svtnie:

ROBACKI K., Sławkowska 1. 20.
Piekarnie- 

KRĘCINA JAN, pl. Matejki 1. 9.
Platerowanych wyrobów składy:

JARRA MARCIN, Sukiennice. 1. 1.
Powozów składy: 

CYRANKIEWICZ STANISŁAW, Sławkowska 32 
Służby wszelkiej kateg^ryi biura- 

ROZALIA KRASSUSKA, Jagiellońska 6.
Studniarze:

ALBIŃSKI STANISŁAW, Zwierzyniec L 80 (na- 
 crzeciw Klasztoru). _____________

, Restauracye:
WÓJCIK PAULINA, Sienna 1. «.

Rolet i Żaluzji Fabryka: "
PĘDZIWIATR WŁADYSŁAW, Zwierzy*. L 0.

Rzeżnicy:
BĘDZIKIEWICZ TOMASZ, Bracka 4.

Rvb handle:
ERAZM BROCZKOWSKI, Rybaki 2.

Szczotkarze:
BOJARSKI WINCEinTY, Florjańskalfr

Wina Składy:
FEDEROW1CZ J., Szczepańska 9.

Witrażów fabryka:
Ż e l e ń s k i  S t a n i s ł a w ,  sw oboda 2.

Krosno, Tkackich wyrobów Fabryki:
TKALinIA m e c h a n ic z n a  „ k r o s n o *

Restauracje:
TANIA KUCHNIA._____________________________

K r o ś c i e n k o  n a d  D u n a jc e m  
Handel towarów miewanych:

ANTONI WÓJCIK.__________________________
K r y n ic a ,  Aptekij 

NITRIB1T HENRYK
Leżajsk,

Apteki:
KIJAS HENRYK.
L im a n o w a ,  Handle tow. naiesannydlK 

KALENDKIEWICZ Ł

Lwów, Ageucye dziennik, i biura o ^ o w *  
SOKOŁOWSKI PASAŻ HAUSMANA.

L w ó w  15 Sygniówka 
Fabryka makaronów „Bronisława* 

BRONISŁAWY z Bussockich Kasparkowef.
L u t y n ia  n ie m .,  Handle tow. miess. 

KÓŁKO ROLNICZE.
Ł a ń c u t,  Tkackich wyrobów Fabryki: 

AKC. TOW. D L a  WYRÓB. TKACK. i SUK1KN. 
M a jd a n  Z o y d n io w s k i ,  Handle tow. mięsa. 
KÓŁKO ROLNICZE.

M ie le c ,  Handle tow. mieszanych: 
DfBICKI Antoni.
ŁOJCZYK J.

M y ś le n ic e ,  Fryzyerzy
SZLACHTO W A A . _________________________

N o w y  S ą cz, Kamieniarskie Pracownic: 
DUŻNIAK JAN, ul. Długoaza.

Piekarnie:
SEKUŁOWICZ K., Sobieskiego 330.

N o w y  Targ, Cukiernie: 
HUBICKI M.

Okocim, Browar 
GÓTZA JANA OKOCIMSKIEGO.

O p a w a ,  Kawiarnie:
RAJDA FRANCISZEK. _________ ___

R r z e m y ś l ,  Finansowe Instytucye: 
TOW. KASY ZALICZKOWEJ RZEMIEŚLBI-
$ fr CZEJ i ROLNIK.________________________

R a d łó w ,  Apteki:
KOZICKI ZYGMUNT.
R u d a w a  k. K r a k o w a ,  Handle tow.mieca.:
KÓŁKO ROLNICZE.________ _______________

R z e s z ó w ,  Malarze:
MICHAŁ WYWIÓRSK1, ul. Średnia #10. 

Restauracye:
INGLOD
S o k o lx iik i p. Nadbrzezie, Handle tow. miea

KÓŁKO ROLNICZE.________________________
Stary Sące, Szewakie wyroby: 

KRAJOWA SZKOŁA SZEWSKA. _______
S tr ó ż e ,  Restauracye:

LANGÓW A DWORZEC._______________________
"W a d o w ic e ,  Finansowe instytucye: 

POW. KASA OSZCZĘDNOŚCI.
Kolonialne handle:

KANTOREK IGNACY.
Szewskie pracownie:

ZOFIA SUKNAROWSKA, cl. Cicha 804 (jUfta
w Andrychowie).

Restauracye
SZCZYPKA J.

W i e l i c z k a ,  Cukiernie. 
PALMOWSKI A._________________ __________

T a rn ó w , Księgarnie: 
PISZ JÓZEF.

T e n c z y n e k ,  Browar 
TOWARZYSTWO AKCYJNE
T r z c ia n a  k. R z e s z . ,  Handle tow. miecz: 
KÓŁKO ROLNICZE.

Z a k o p a n e ,  Fryzyerzy: 
BOROWSKI.

Lecznicze Zakłady: 
SANATORYUM DLA PIERSIOWO CHORYOI 

D-ra DŁUSKIEGO.
ZAKŁAD WODOLECZNICZY D-ra CHRAMCi. 

Masarze:
GALICA JÓZEF.

Restauracye:
KUCHNIA LUDOWA. _________________

Z ba ra ż, Eksport miodu.
PASIEKA Eug. BILIŃSKIEGO .

Ż e g i e s t ó w  
ZAKŁAD ZDROJOWO KĄPIELOWY.

Ż m ig r ó d ,  Finansowe inatytucye: 
TOW ARZYSTW O ZALICZKOWE.

Żółkiew. Rzeźbiarskie pracowmr 
JÓZKF LASKO rzeźba kośeieln* i aalonow*
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Zawsze jednakowo iattio

pomimo, i i  waayatkio artykuły apożywoao, w ceni* podskoczyły jest

JKa;ji,‘ "  +  przyprawa do zup 1
T atpw aponegigisposi d# oszczędności oraz do smacznego gotowania.

Flaszeczki próbne 12 halerzy. I

>

i l e  p i e r s i o w e
szyi i pleców, nsuwa nam —go- 
jąco, muszknły cz łn k i, ścieg i* 
wzmacniająco dzi ałający Iluid 
Fellera z marką,, Elsa-Fluid“ . Pró 
bny tnzin i  K, franko. — Żarna­
mi iać n E. V. Fellera w Stublcy, 
Elsaplatz Nr. 50 (Kroatien).

W f l .

la sz p g  do szycia
do równych celów

Technjikum Miithreiifa
Dyrektor- P r o ł  A . H o lz t . Królestwo Saskie.

■W yższy Z a k ł. naukowy d !a  w yk szta łcen ia  w e lek trotech n ice  I budow le m aszyn .1
|Oddzielne oddziały dla inżynierów, techników i werkmistrzó-' (_

Laboratoria eloktrottchRiczn ■ i m aizjnowt. Uarsztatj fa<>ryrzno-i(a«ko«p. U rokuj 
izkoln jm 36 było tazta łr ir fch  lig  3610. Programy ats. udziela .brał ir i?*,

Dom Stowarzyszenia Haizysielek
w ftraJowU. ni. Karmelicka t. 36.

K l a r o  H D ilesr ,czeń  nauczycielek prywatnych i bon otwarte w dni
powszednie w godz. od 10—12 przed południem i otl 8 —5 po południu.

K ia i* o  s c k r e t a r y a t u  otwarte w dni powszednie od godziny 
11—12 przed po ndniem.

I i b l i o t e k a  1 C z y t e ln ia  otwarte w dni powszednie od godzin 
8—6 po południu.

Z g ł o s z e n i a  o  m i e s z k a n i a  stale przysługujące tylko nauczy* 
•ielkom prywatnym i szkól publicznych przyjmuje zarządczyni domu p. Ka­
rolina Pawłowska w godz. od 3—4 po południu w doi powszednio.

Z g ł o s z e n i a  o  m i e s z k a n i e ,  w którym znajd'* pomieszczenie 
nauczycielki zamiejscowe, przyjeżdżaiąca dla zdawania egzaminów lub 
41a załatwienia innych spraw Oraz nauczycielk* prywatne, zostające chwi­
lowo bez posady, przyjmuje p. Jadwiga Chwaiibóg, która prowadzi rówuioż 
biuro umieszczeń Stowarzyszenia i załatwia wszelkie dotyczące korespon­
dencje. Biuro umiezzczeń pośrendiczy także w wyszukiwaniu lek cji pry­
watnych. Zapisywać się można na członków Stowarzyszenia i Dibliotecz 
nych. w biurze sekretarki p. Emilii Stypkowsk'ej w godz. od 11—12 przed 
południem i od 3—6 po połndniu. Nau zyclelki, będące o słonkami Ste- 
wsrzj szenia mają pierwszeństwo do korzystania z mieszkań w domu 
Stowarzyszenia i do wszelkich ulg objętych regulaminem. (1538

a zatem nietylko do użytku przemysłowego, lecz 
także do wazelkich robót wchodzących w zakres 
rzycią domowego, jedynie u nas nabyó można

Przy Kopnie iw aiać  
naleiy na to, aby n a ’  
szyna nabytą została 
w naszych sKładach.

Kasze sKłaby po­
znać tnoina po n* 

hocznyu zna;;o.

Singer Ca. To w. aKc. maszyn tia szycia
K ra tfw .o l Szpitalna t 4 0 . naprzeciw leałrn n-iejsKlego, 

Filie we wrzystKich wi?Kszych miejscowościach.
Wszeiki "i maszyny, sprzedawane pod nazwą „Singera“  

w Innych składach, są wyrabiane na sposób jelnego z na­
szych daw łych systemów. Nie dorównują ue atoli a .i 
pod względem konstrukcji, jak niemniej trwałości naszemu 
najnowszemu systemowi maszyn do użytku domowego.

Rządowu u p r a w n i o n a

Poczta, tel. 
i stacja  kcJei. 
Unterthemenau

Fabryka etód m in sr sztucznych i apsnjain. leczniczysfi
pod ->rraą

R, SSgąSśl i GNHB1IRS&!
w i , i a k » f f ! e .  n l i e a  -Iw. 6 » r i r u t l v ,  L . 4 . 

wytabia p»d kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego 
krak., polecona przez toż tow arzystwo (SiłBC

w e o f  ^ b e r a u t c  aamjuGzm
odpowiadające sk adem chemicznym wodom:

Bllliskiaj, GlestiUblejsiciej, Selterskisj, Olchy, nombnrg, Kisslngss,
tudzież specjalni) lecznicze jak: litową, bromową, jodową, źe'a- 
zistą, kwaSią oraz inno wody mineralne z przepisu prof. 
J i ^ r o r * .  Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryaoh

•.y?nniki nr żądanie darmo.

fe w *
Porm Trhyt 

przeszło 
FiOOO wagonów

Vot«ttieme«atts^
Fabryka wyrtbfw glinianych 
fei?:la Jana fon Oechtnjtd#

lUtertfamenau przy Eaudeuburgu
P oleca :

P ły ty  kliet.kierowe różnych gatunków! wytrzy 
całości na irotoiry. dla dworców kol., mle 

mzaiń, stajni, podwórców 1 1. d. dalej płytymo 
zajkowe w* tysięcznych wzorach od najskro 
mniejszych do najbogatszych (ProduKcya ro 
czna l5  milionów płyt) dla kośoiołów, szkol, fR- 
bryk ńtc., podwójnie gładzene rury k&a.ioiwo- 
w e , ,  kłady do kominków rury remizowe, cegłę klin 
kęrową prasowaną na sucho o najwyższej wy- 
przymołości do budowy filarów, prasowanąua 
wilgotno do budowy kanałów) płyty ścienne i 
'd o  fasad, cegłę głs Jzoną do fasad, dachówkę w e 
wszystkich g& ..inkach czerwoną i glaZurowa- 

ną. rury ao drenowania, kafla 00 palenisk.

Jtoslrowane cennitsi gratis i franco.
-  Eiczia z a j /. , ’Ch robotailfów 7 0 0 . •

■“-ie kupujcie zegarka
zanim nie obejrzycie mego wielkiego cennizs..

O i rsyoaguy.
Niklowe RoskopfyK 3.— 
Srebrne „  K 6.— 
Z podw. kopertą K 8.— 
Z,’ srebru.kopert. K 10.— 
Płaskie stalowe K 7.— 
Rosrkopf kolej. K 7.— 
Prawdz. Omega K  17.— 
Srebr. łańcnczek K 2.— 
14 kar. zL zegarek K 19.— 
.‘4 kar. zł. łańcuchK20 —

14 k.pierścieniozł. K 4__
Zegaiy pen.70cm.K 7.— 

„ z bioem w ler-K  10.—
„ z muz, ką K 12.—
„ z kukułka K  5.—
„ kuch.ScLidąoeK 6.— 

Budziki z 1 dzw. K  2.40 
,  w n ocy św iocK  3.20 
„  z pcJw dzw. K  3.— 
„  z dzw. wież. 

i biciem K    „  6.—
3 lata p i l  uDEPancyi; za tiiecdpjw zwrot punigdzy U ;i .  za zaliczką 

Skład przedmiotów złotych 1 zogarow (i8>0
M M  BPHNEL, W ien , IV, M argareth en ;tr. 2 7 .  (Sądowy taksatar i rzaczozn^au).

Zad aiciK mftigp cemiika s HOOo rycin  dfirrnn i npFatnie.

Alpejskie

Sosnowe c n ^ ic r i ; !
Picea]

Najlepszy 
i najtańszy

środek
na

kaszel
1 pudełko 2 0  hal.*

Do uahycia w aptekach: 00. £o*
nifratrów , pod| ziotym słoniem u li­
ca Grod. ka, Ooskowski ia r ja n  pod 
b ałym orłem, II vnek, Linia A-B, 
Grabowe!;* Wincenty polaaiołem  uli­
ca Dietla 76, S. H. Maku In pod zl- 
orłfir, ul. Krakowsku, F. X. Mika. 
ekl pod koroną, i. MasudziAski Ky 
nek, M. Proń po złotą głow ą uL 
Grodzka, Ludwik Rosenberg pod mu 
rzynnmi ul. Krukowska, Konstanty 
Wiszniswskl ni. Floryańsku, Żuraw­
ski pod aniołem Zwierzyniec jak  
również we w<z\stkich aptekach 
Monarchii. Skład główny „zum Sa- 
m arite r“ Graz, Sackstrasśe 13, W ieu 
1., Feinfaltstrasso 4. 160

Derki na koniei
Pozostały -Hi_
pa zjedn. ht. 

bryk koców 
mainzleconls

__________ ___ (__ sprzedać a
połowę ceu y. Polecam przeto grube 
trwałe, ciepłe, nieprzema salue derki 
na konie, włosiste, dąjące się te ł 
użyć jako koce do s-anJ ,»  przytoua 
bajecznie tanio. Gabinok A, s*ar* 
z koloroweml szlr.kami, 2 m długis 
D/o szer, kor. 4*50. B bronzowe fia- 
kieiskie z czerw onemi i ozarŁea" 
szlakami, kor. 5*50; C wełniane derki 
dworskie, żółte ze szlakami, 2 m di. 
D/2 saer. kor. 7'50 ; B-~ rełn. dworskie 
z kwadr. 2 m 20 cm dł. 1 m 60 om  
szer. kor. 8. — Wysyłka za_ zaliczką 
przez firmę polską A. kaisberg). 
Wiedeń, 11, Unt. L onaustr. Nr. 22A

Ważne dla Pań

Dobra bamunia Koac. 4 8 0 .

Kilku CiiiopcóiD
Do r<yznoszenia dziennika przyjmie na &talą pensję 
ekspedycja Głosu Narodn, w Krakowie | ii. Jw. 
Krryża 1. 7.

lir. 300 %  z  1 o  klaw iszam i. 2  rejestr,
2 0  g V s in -  w ielkość 24 X I 2 c m .  H. 4 .80  
Nr. i7  %  i  10 h awiszńmi, i rBjestr’ 

26 gtOiów, i e . . !k ś f  3 0  X 15 cm. H. 5.2 
Nr. 656 %  10 Mawiszy, 2 rejestry

26 głos6vt, wielkość 30 X 15 cm. H. 5.4-0 
lir. 305 %  10 klawiszy, 2 r e je s t r

50 g ło s ik , wielkość 24 X 12 cm. 0 6 20 
lir. 663 %  10 klamiszy, 2 rejestry.

50 głosów, wielkość 31 X 15 cm. K.8 —
W js jJ -a  za zaliczką przez c.k. Do­

stawcę Dworu ha :ns Konrad, Musik- 
waren • Versandhaus B.Ux. Nr. 711 
(Czi ojiy).

Główny cennik z 3000 rycin ryt iy 
czet każdemu darmo i cołatnie.

S ta ły  i je w t y  zarobek 
20-30 koron tygodniowo

może mieć każ­
dy. bez wzglę­

du na wiek 
i płeć, kto wy­
uczy się praco- 
wb i na oyateu- 
t w. płaskiej 
maszynie do 
plecenia,,Sla- 

i. v ia ‘ i Dokła-
j dna nauka za darmo ; na żądanie 
1 także w domu. Gotowe wyruby przyj­

muje do odsprzedaży

LrlBA^i i S-ka
i zarejr "iirow. towarzystwo handlowe

43 LW OW IE, ul. K ochanow skiego 3 9 - 7 .
Żądajcie prospektów.

Miód patoka
Czysty, kura -yjuy z największej gaJ 
pasieki wysyła Eug. Biliński w Zba­
rażu, po 6 k. 5 kg. puszka. Za oag- 
stośó ręozy się. Podobne ogłuszenia 
mniej, pasiek są nieprawdziwe 77

poleea firma

H. Bogdanowicz 
Piękny biust.

Bnjnc piersi w prze 
ciągu S  m iesięcy  

przez (Pigułki wscho­
dnie) P IL U i E S  

O RIEN T AX.ES 
jedyne, które roat- 

wijają piersi, 
wzmacnia ą je, 

p; wywracają mło­
dość i użyczają 

powabnejpełnośoC 
nie szkodzące 

wcale zdrowiu. — 
Pod gwarancyą wolne od arsen.kn 
Przez g ośne powagi lekarskie uznfe. 
ne. Całkowita dyskrecja. Pudełko 
ze sposobem użycia opłatnie za na- 
desłanijm K 6 *4 5  lub pobraniem 

pojzt. K. 6'75. (1644—18
J. Uatie, ftpłeKarz Parył.
S k ł a d y :  PRAGA, Fr. V itek*C e, 
Wassergasse 19. _  B 0D A PE 8T
Apt. J. T. Tórok, JLraly tJtoza t t

Kancesysnowant przei Wyaakle pj.|rn Ua|in7i"niflffklD Łaptzów z Trembeei n* Zwffllsg, K raków , ul. j w .  Jana I. a, I p. (Bóg Bynku f ? )  Telefon 744  Podeos
C. k. Nanleatnlotwa O U U naU£Jii Olnl"  Dyplomów. Naucejelełki,Polki i Cadtmdsmki, i  wyśtwą nia^ ką, j doeltons-ym jaz, irane., ang- nie m. i wyg^-tałceniem uniwora. Naueiyclab

anwirnerów, Polaków, Francuzów, Anglików, Włoeków i Ntemeów. ( W y  de Towa*r,*ą-. a i BogrooostMTi domn oma Bony, Wyobowawoaynle, Preblanki, Polki It.mkizn krawls- 
ezyzną. Fraaouzkl, Angielki, Włoszki, sp-ow.imne wprost a r-pr-Jrr a yieUannfkayah fth-T STyalMWSwan l̂iralnwyi - Intsmst ile  JT eu^eluk  asp ystę psyoh waorakooh.
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Fabryka orgarć-re i harmonium K. Deusssra
m Deutitsciiein, ffloraiDy.

a h t m  w raku 1 8 2 7  tfosttrtzi własnego wjrobu tnstrjmeoty organowe z najUpszem urządzeniem pneumatycznem, irsz harmonium dla szkół do u żytku  dom o w eg o.

Fotele na kotkach dla chorach i do poruszania ręką
kupuje sig najlepiej we hbryec L .  B a t m a n -  

^ H i mmi. H ie n  T I .  n i l l e r ( a i a e  3  P .  gd>u wta-
ścieiel firmy mając długoletnią praktykę jest w 
mołnośei polecić każdemu odpowieu.ru |fotel i rg- 
azy za to, źe wózek odpowie swemu celowi. — 
Firma ta polecaną bywa przea powagi lekw iU c 
jest dostawcą wybitnych szpitali wojak Owyet 
i cywilnych i aenatoryów. — Ilustrowane ecu 

niki gratis.

B & . & Z 3 1 0 Ś 6 !

B Y T
tygodniowe

zńpewoiony ma kafcćhr 
u nas i łatwo zarabia Horon 18 do 25

bez względu na płeć, wiek lub oddalenie 
— Bliższych informacyi udziela: #B ¥ 1  

Przedsiębiorstwo fabryczne wyrobów trykotowych 
473 we L w o w ie , ul. Kołłątaja 2.

Z R A N I E N I A
fkakdego rodza ju winny być przed jakimkolwiek zanieczyszczeniem ochro- 1 
nione, — gdyż przez takow o najmniejsze zranienie w bardzo ciężką 
rang zamienić się m oże. Od 40 At znana maść ściągająca, zwana I 
R-ager Haussalbe, okazała się do tego najstosowniejsza. — Maść ta 
utrzymuje rang czysto, oulirania takową, łagodzi zapalenie i ból, działa 

oobladzająoo i przyspiesza zabliźnienie. 1139 rb ]
S&ST’' Przesyłka codziennie,

I Cena 1 dniej puszki 70 hal., 1 małej 50 hal. —
Z l ntdoslnniem kor. 3‘16 za 4/1 puszki, kor. 7 

I za 10/1 p., franco do wszystkich stacją austr. 
wgg.monarchli. — Wszystkie czfści opakowania no■ 

tza prowmA' itpoowana markę ochronna.
S A Ł  A D  G L O W N Y

,B. f h f  G H E B ,  c. k dostawca Dwora
Iphkt „pod iL*'njrn orłem'1, FńłlBfl, Dcli Zimna, rój il. flinda 203'

|Zkłahf i  aptikich Baitro-Ujglir. — U Krakami uznaczn. aptehaełi

K U S Z L f a G Y M
dzieciom  i dorosłym

przepisują lekarze z najlepszym skutkiem

THYMOIEL SCILŁAE
jako środek rozpuszczający, usuwający flegmę i uśmierzający kur- 
-zow y kaszel, uspokajający i znoszący zaburzenia oddechowe. Setki 
lekarzy wyraziło jnż swoją opini o zdumiewające wysokiem dzia­
łania Tbymomelu Sciilae przy kokluszu i innych rodz. kurcz, kaszlu. 

P r o s z ę  z a p y t a ć  s i ę  s w e g o  le k a r z a .
1 flaszka K .  2 * 2 0 . Poczrą opłatnie po nadesłaniu M - 2 *90 . 
3 fla sakr po naueslaaiu K ,  7*— 10 flaszek po nadesłaniu J £ .2 0  — 

Wyrób i skład główny

B. FRAGNER’S APOTHEKIZ
k. k. Hoflieterant 

—  ■ m  Prag-CIC., N r. 2 03 . H m

In nahjuia w Inpujct apti. crt. Uwaga na naz«( priparatn, fabrykanta i narkj oshrnn ną.

Północno Niem. Lloyd
u  Bremie,

(N o z ^ ld o u tsc h e r  L lo y d )

Generalna Agentura dla Galicji
we Lwowie, ul. Gródecka 93.

Regularna bezpośrednia komunikacja przewozowa z Bremen, 
pospiesznymi I pocztowymi parostatkami.

DO STANÓW ZJEDNOCZONYCH AM ERYK I: 
(Nowego Jorku, Baltimore, Galreston) R»*azyljf, Argenty­

ny (Buenos Ąires), Australji, Japoąji etc.
^  WtT. ®uitJ Mamut dn każdej itanji Północne] Hmirjki.
wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży udziela i bilety

sprzedaje:
Generalna Agentura Pftln. niem. Lloydn

w e  L w o w i e ,  ul. G r ó d e c k a  0 3 .
Koresp. w językach: polskim, ruskim, niomior

Zakład pogrzebowy
odznaczony ną}wjir<znmi nagrodam i

Jana WOLNEGO
przy ul. św Tomasza 1. 4, tuż przy pi. Szczepańskim, 

Filia: ulico Kopernika 1. 6. — Telefon Nr. 331.
Zakład podejmuje sig urządzeń pogrzebowych oraz sprowa 

da.ani a zwłok ze wszystkich krajów europejskimi. (1339

Grand Prh na ttysl-iHiatewej u Paryżn 19M 
KwiztSy 

Jluid r e s t y t u c y j n y .
Uoda do mycia kani. t:na flaszki K 2 81.
Przeszło 4ł!lat w stajniach dwor­
skich i wyścigowych w użyciu, de
wzmocn. przed i powielk. biegach, 
przy stwardn. stawów itd. czyni 
zdolnym konia do nadzwyczaj­

nych biegów treningu._ 
Kwlzdj fluid rastytucyjny 

Znak ochronny winieta i opakowanie 
prat. nie ras rześone. — Prawdz.tylk-
: obok umieszczoną ma. ką ochronną 
Do nab. w aptekach’! drogueryuan 

] lustr, cenniki darmo i cplatnie.

i Skład głów ny: Franie J o h . K w izt a  c. i k. austr.-wgg. król rum. 
i książ. bntg Dost. Dwcr — Aptekarz obw., Korneubarg bei Wien.

R . G i t m a r
Kraków, Rynek 18. poleca 

obois istnp i IwicćzniHIw cUHirycznycb
ś w  i e ż o  z a ł o ż o n y

sijład porcelany i szijła stołowego. 
Wybdr wiotki. -  Cray przystępne.

t
w

DNIACH ds AMERYKI.
Pr/e prawa pasażerów do

Kanady, Argentyny i Brszyłji.
Żądać yenesenia. — K.r.apond.ntka wy-.*!«re*y.

Falek & Gomp.
H A S B I1B C , RABOIM EN PC g . u .

Korespondencja w o wszystkich językaei*.

Najszlachetniejsza
MARKA HERBATY 

r o s y j s k i e :

P fe n s f  d o  ^ l i j m
albo do dom u pryw atnsgoeu
ją. ą sig na krawieczytSaie p o­
le ca  Okręgowy’ SJCiejskł TJrznd 
[O lreditlcłw a pracy Kraków
ul. Jabłonowskich 19.

A W E A C I
w# wszystkich miejscowościach aa 
prowiz. posiiukiryft.-i Zgtosz. niem. 
pod „T afclobsili Hm s nsteia i To- 
gler A. G. Inasbrucnj^

A. i>ke.
10 -te restante

B O C H N I A
ma list na poczcie w Brchni.

NAJLEPSZE HYGIENICZNE 
PARYSICit

TO 13138 SUR10U7E
GO CEiGlł SHtliTfiSllYCfi — P O LEP ilJj 

jReim i Spółka
Kraków, Rynek Główny Linia A-B.
mm mm m m  w uetie

Kto chce pić d; b.ąi tamą herbat? tyloftsltt,
ten Sig nie zawiedzie iąiająe he»- 
liatg jfla ilin g  z łtą rzk g  >o K. 
I 30 z» 1’4 iunta, -wyborną zaś jask 
G o n a r  po K 170 z iisgaayna

JKOUSZA 6 W 5 K I
w Krakowie, Rynek U .

• •••
' . ó-.. "''-db-ii a:f:: • i fizyka WywcN

•, i; koprswdzlwj
i ,v.̂ | it;:'’- urhitrzczwanwteatbin1

czasową grdptio
ĵ̂ ciskz uszusLi nwn 
iprzyigpiouyśfiirbjiiMti 
wypadkachzbdiiimtDk 

Do oujicia po2»ł za T 
tuigwrażl=yr' '"rtn ti lajedsnle 'di 

[H. Rubel, przedtem z..<tucadr| 
wc Lwowie.

Pierwszy i nr.jwigkszy krajowy

S K L A l  H A U Z Y M  
c.o szycia i haftu

wyrobów trykotow ych I 
maniyn «lo pisania który  
nie pogłngnje mię agen* 

tami.
l.anb n 
l i a f t e  
b e z -  

płatnie
Cenniki 
gratis 
franeo 

Przyjmą 
je ró­
wnie* * 

massyny 
do szycia 
naprawy 

Afrzef Iwanicki, 
rr.WŁanik i specyallsta. 
LW ÓW , Żcrża-Uot.l

Trzy guId̂ Dij
j  kosztuje paczka poczt, brutte 
i 5 kg. pięknie sortowanych ou- 
i padków m ydeł: fiołkowyob, ró­
żanych, he ttrop. Meschus, kon- 

1 walicwych, brronkwin owych, tltlo- 
J wyoh 1 t. U.
jj Wysyła za zaliczką ł t o h e m i a  
"l P a r ń i m e r i e  ł t o d e n b a c h  

i n /E ., We-her 221.

^ m o J « ^ r a c o w n ^ n 5 t e ^ G m !  
sHich udzielam UKcyi Kroju

systemem francuskim, najświeższym 
wiedeńskim, oraz n a u k ę  s z y c ia

„ F l o r  a“
KRAKÓW  > 1. Podwale I, 18. 

Panienki zamiejscowe znajda umie­
szczenie.
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FRRB9 olajue do po .Wg' -  Lakier" i G l a s n ^ r  do podłóg — spiritusów# do 
podłóg — M n s ę  f r a n c u t k ą  1 w # s k # i r ;  do zapuszczania posa­
dzek i podłóg — J * a r k e t y n »  i  W o s k  do froterowania po iłóg. R  RDSÓŻSI kokosowe, szcectkowe i żelazne — S c w o t k l  do wycierania nóg 

do przedpokoi — S z c z o t k i  kygieniczne do czyszczenia dywanów 
— M a s z y n k i  a płytą niklową do froterowania.

S l e z o t k i  do froterowania 
f i z e z o f k i  do zamiatania 
S z c z o t k i  Jo szorowania 
S i e u o i k i  do sufitów 
S z c z o t k i  do czyszczenia mebli 
S z c z o t k i  do czyszcz. obuwia

S z c z o t k i  do sukien)
S z c z o t k i  do aksamitówikapoluszy 
S z c z o t k i  do mycia flasz. i. szklanek 
S z c z o t k i  do szkieł od lamp 
S z c z o t k i  do kominów 
S z c z o t k i  do dywanów

O p a L A p l ia n iz o n , A m o n ia k ,  m y d e ł k a ,  k o r ę  kwilaja. K o r z e ń  
m ydlący, oraz inna g r o d k i  do ctyszczenia sukien z plam. 

F a r b y  i K r o c h i n a l  do firanek, F a r b y  do motęryj, F a r b y  (bez 
trucizny) r o ś l i n n e  do c.uBrów potraw i likierów.

Lakiery, K r e m y  i P a s t y  do lakierowaoia i odsv.ieżatia koloro­
wych i ozim ych  bucików — L aklor do kaoeluszy słomkowyi h — 

L akier na kalosze - -  Smarowidło na obuwie.

polecają najtaniej

K R A K Ó W .
Rynek L. 37, Linia A-l!.

„ P O B I C I A "
tło tliczenia

’ ’ z e p a c r k l  trzcinowe 
P i ó r « p n a z e  do kurzm 
Ł o p a t k i  blaszane do śmieci 
Ł o p a t lA  i  z m i o t k i  do stołów 
M ie s z k i  Jo samowarów 
S z n u r y  do rolet 
P a p ie r y  transparentowe 
L  i u r o k i  b e z p ie c z e ń s t w a  do 

ś r o d k i  desiofekcyjne - 
a u ip k i  p l a t y n o w e

31 K B zyn k i dc prania 
K  y ń y m a c z k i  z gum. walkami 
W i e s z a d ł a  na bieliznę 
S z n u r y  'o bielizny 
V rtyk n  ly  do prania i prasowania 

L  !H*rve P h 6 n i x  najlepszy pro­
szek .* do prania, 

opasywania się przy mycia szyb — 
- Ś r o d k i  owadogubne

a win

A p w a t  L onj^U te0 ™  )  do odświeżania powietrza w lokalach

KALOSZE ROSYJSKIE I AMERYKAŃSKIE 
Pantofelki domowo 

Płachty nieprzemakalne Płaszcze gumowe.

KSlEGflRDin GEBETBDERfl i S-ki

i)V; U.M2 0N

R ozpisanie  o fe r t .  U
■Vp ydźłiiil lei. jo wy Królestwa Galioyi i Lodo- 

mer/i ivmz z Wielkiem KiieGwem Kraków- 
skicm. jak" kn^cesyouaiau /, rf&fmalnotorowej 
kolei loknim j ze Lwowa do Stojanowa, za -
m ierzą rRcduó budowę tej kolei w drodze o- 
gólu^grt pi s -i.iigu na podstawie pisemnych o- 
fei-t za iy-'zaltowem wynagrodzeniem.

Tcrmij*! wnoszenia ofert cło <lnia ÓO kwie­
tnia iW ś  :<)dz. Il-toj przed południem.

Bli&zS* postanowienia zawarte są w tigło- 
szoniic i k '/.’• ^ lwowskiej.

I .w .k t dnia 22 lu tego  LDOS.

W  r i R f l K O W E
otrzymała na skład główny dzieło 

2)ra JCeopolda Caro, edwoketa w JCraĄou f̂e
pod tytułem :

aSaieśjja S p o łeczn e

l l » = g = O t E

| C © 3
w 8-c", str. 404.

Ti»*‘ i ć :  .Sprawa indenuuzacyina. — W  sprawie | E S 3 |

| c ® n
parcel»cyi. — Książki robotnicze. — Bank wło­
ściański.— Lichwa na wsi. •— Reforma kredytu 
włościańskiego. — Ulgi legalizacyjne w Sejmie. 
— Eickwa i sposoby jej zwalczania. — 10 mili­
onów na kredyt włościański. — 1 milion na kasy

[o s c i |

( c t t , C 0 = |

| C B 3
Raiitcisena. — Projekt reformy' ustawodawstwa 
naftowego — Dodatek do funduszu religijnego. — 
W  sprawie przywłaszczenia sobie firmy. - -  Za­
wodowa organizacya rolników. — Prawa sługi. — 

:: :• Pomoc prawna :: ::

[ o s c i |

| l= 0 3 | MM
C E N A  1 0  K O R O N  —  1)0 NABYCIA W E  .'WSZYSTKICH 
KSIĘGARNIA! H I U AUTOKA ULICA SZCZEPAŃSKA L. 11

P ro tr^  żądaó najnowszy cennik i sp is płyt najnowszych zdjęń^lanno i opłatoi

Pierwszy krajowy Skład

W * '.
U i s l s l ł t ^  zachwycająca suknia fałdzi 

„ V  lv M i>  1 sta, w stylu angielskim aa- 
dziwia^ąco piękna i najdokładniej wykoń­
czona. ang. szwy. najróżnorodniejszy fason, 
wypróbowany krój, leży znakomicie według 
cstat iiej mody. Z dobrego pólsukna czar­
ne, bronzowe, tegetthof, drap, szare, oliw­
kowe, granatowe, (takie z męskich materyj 
w deoeń, t. j. w pasy i kratę, zł. 275. Że 

J I I I  HU znakomitego najlepszego lodenu. czarnego,
tegd thof, bronzowego i modnego angislskio- 
go w pasy zł. 3‘95 Z najlepszego kanigarnu 
gipsow ego kolor: czarny tegetthof, bronzo- 
wy tabaczkowy zł. 5 50. Każdą suknię szy­
jo się oddzielnie i śoiśle według nadesła­
nej roi ary, — nie fabrycznie. Jako miara 
vystarcza długość przodu i tyło, oraz obję 
ość pasa i bioder 

Wysyłka za pobraniem:

Żur srossen SdM ftti-SdM K itoti
H . A u e r ,  H  i e n  I X f 2  K n s t o d o r l e r s t r a s H e  3 - iw.

3ojHot!!! Scfóot!!! 
Superfosfaly i mąki kostne

z Bjjw iększej na kontynencie fabryki holenderskiej 
oraz z fabryk krajow ych niekaróelow ych  

•ttarujo najtaniej i * gw arancją najlepszej ja k o śc i

Twiązek handlowy K ttf J Rolniczych
w  K r a k o w i e  i  w e  L w o w i e

j ' ■ Szczepański 1. (i. ul. Kopernika 1, 2.
z filiami w Rzeszowie i w WielKice.

Kai teł aust ryacko-piuski odm ów i! dostawy do Galicji super 
fosfatów z fabryk aiistryackich, lecz przydzielił Galiąję znowu 

fabrykom  pruskim '

Rotoky, nie kupujcie wyroMw
praskich i w ogóie kartelowych!!

To jedyni: odpowiedź godna Was w dzisiejszych czasach!!
W alka z kartelom będzie ciężką, ale wyjdziemy z niej zwy­
cięsk o, jeżeli każdy z nas społni swój obowiązek! Pamiętajcie 
żeśmy zwyciężyli przed kilku łaty broniąc cukrowni w Prze­

worsku przed potężniejszym kartelem cukrowniczym! 
Zam ów ieniu nadsyłać ja k  najrych lej, aby m ieć na­

w ozy potrzebne na czas siewu, bo tran. port daleki
i# e n y  k o n k u r e n c y j n e !

fonów i F
hartowny i eięw iow y [9B&

K R A K Ó W ,  ul. GrodzKi £. 7 1 .
Największy skład Gramofonów, Fono­
grafów i walców najnowszych zdjęć.

(ztfc i sHładowe zawsze na g ła d zie
Reparacje w yson. się dokładni* i swybko. 
Najnowszy Gram jfon „TONARM44 z tubą 
kwiatową wraz z 10 płytami 3 5  z łr . 
Gramofony i Fonografy najnow. kan- 

btrukcyi od kor. 12 do 500.

>  e l e k t r o  ■ m z r b a m r *  h o
POLECA

> rcimait:
^  wyborowe

gatunki

■ im m
KRAKÓW

R y n e k  g ł . 4 4 .

palo  ne
najnowszym 
i najlepszym 

sposobem

za poniosą 
gorącego 
powietrza

po cenach
najpizystf?-

mejazycn.
1881

OBRAZI olejne i rodzajowe
po cenach bardzo niskich. —  E. LEICHT, Kraków, ul. Pijarska 
przy bramie Floryańskiej, poleca wielki wybór ram własnego 
wyrobu.— Najstarsza firma w tym zawodzie założona w 1866 r

JEDYNA W  KBAJ U

F A B R Y K A  P A S Ó W
maszynowych

Ignacego tYuriaa
■w K rokow e ul. Kanonicza 1. 18,

Kuracyjny chleb
„Simonna"

poleca [handel pod firma

Wojciech O lszow ski
w KRAKOW IE,

Mały Rynek, rót, ul. SzpitalMj.
© © © © ©  ©  © C B (B  0 0

K r e d y t  o s o b i s t y  d ln  P r z ę
d n i k ó w .  Oficerów, Nauczycieli eto 
SamoistŁ» Stowarzyszenia Oszoaę- 
dm-ści i Zaliczkowe Związku Urzę­
dników udzielają na przystępnyoJi 
werunkotb także na dtugobitn.e 
fcplaty poży»-.ek osobistych. A geno­
wy kluooeni. — Adresów Towa- 
tryntw udziela się bezpłatnie Z j  n- 
o r a l l e i t u n g  d e s  B e a m t o n f  
/ c r e i u e s ,  W ieu , W ip p lin g e r -  
st ■« s a e 35. (1 < +«

2 Ę .
białe, puchowi

T a n ie  czec . zia
P1EB2E!

5 kilo, świeżo darte
___________  K, 3‘6Ó, lepsze K. IŁ
białe, puchowe, darte, Kor. 18, 24, 
śaieżno-biał), puch., darte, K. 30, ES, 

W yeyłt oj fatnie za pobraniem. 
Zwrot lub wymiana dozwolona sa 
zwrotem porta. — Btntdiet Sachun 

N - .  21l, ktiu 284 Pilaen, Czechy

Edward B ocheński 
A Jan W arm uzek

dawniej 
“tygmunTChilTa7 
Krawcy Kraków, 
Wielopele o gbok 
głównej poczty. 
Zakład krawto- 
cki zaopatrzony 
na sezc-u w ma- 
terjały Krajowe 
i zagraniczne. 
Wykonanie ar­
tystyczne w,»d 

najnowszyct 
iurnali angiel­
skich, cen mo­
żliwie nai mniej­
sze . Wypoży­
cza również fra­
ki i anglezy. Za­
mówienia na 

prowincje usku- 
tecznia się za 
pomocą sposo- 
oubranśfl miaiy

Zarząd ogrodów Książąt San 
guszkorr ir Gumniskacli p.
Tarnów, poleca *wojc‘ pięknie 
prowadzone

drzewka
owocowe

tak pienno jak i karłowe w Ą 
różnych formach. Na żądaniu 
posyła się cennik,

SU.
ma

R. Z.
poste rostante 
główna poczta
K R A K Ó W  

list ua pocscie w KrakowiM


